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w i a d o m o ś c i  k r a j o w b

O statnia daita gazet petersburskich jest d.
5o stycznia.

W  difień urodzin J. C. M. W . X . M icha- 
łaj to  jest 28 b. m.^była wielka i wspaniała 
maskarada w  pokojach N a jjaśn ie jsze j Cesarzo­
w e j Jeymośfii M aryi. Rozbczność masek* prze­
pych ubiorów, a szczególniey oślepiający blask 
drogich kam ieni, wszystko się połączyło do 
uświetnienia tego festynu, jedynego w  swoim 
rodzaju. Biletów zapraszających na tę  maska­
radę było rozesłano około sześciuset} lecz ty l ­
ko 372 osoby przybyły* Aktorowie trupy  tu- 
teyszey francuskiey wystawiali w czasie m aska­
rady, sceny w ybrane z niektórych sztuk, a śpie­
waczka znana w Europie P. Borgondio uprzy- 
jem rm ła tę  publiczną m onarszą zabawę swoim 
głosem. Podobnież aktorowie rossyyscy Sa~ 
muylow  i jego im a  śpiewali w czasie w ie- 
czerzy. T a równie piękna, jak okazała uczta, 
trw ała  do trzech  kwadransy na drugą po 
północy.

Ruski Inwalid z dnia 29 styesnia zawie­
ra Ukaz 1»gó C esarskiej M aści f t  brzm ieniu 
następujące i* :

Senat rządzący, po wysłuchaniu przełożenia 
ze strony Jaśnie Oświecanego Xiążęcia JM ści 
D ym itra Łobanowa Rostowskiego, jenerała pie­
choty, m inistra sprawiedliwości i kawalera, za- 
W’-' rającego między innem i: iź Nayjaśrtieyszy 
Cesarz JMść uważywszy, że będący przy Nim 
w  sprawach królestwa polskiego Hrabia Sobo­
lewski, mianuje się tylko sekretarsem  stanu, 
N:„ywyżjey rozkazać ra c z y ł, aby zawiadomiono 
wszystkich, komu o tem  wiedzieć na leży , iż 
pomieniony Hrabia Sobolewski nie inaczey, jak 
m .mstrem  sekretarzem  stanu królestw a Pol­
skiego mianowany by d i pow inien : ta  bowiem 
dostojność w królestwie Piiskiem  exystuje, a 
H rabia Sobolewski ją piastuje. Se siat zatem 
rsądzący postanowił donieść o tern wszystkim 
władssoię 1 sądownictwem.

Cesarz Jmć w nagrodę ofiary znakom itej, 
uczyaioney na tz.eez inwalidów, przez odsta- 
wnego jenerała porucznika, Hrabiego Kenso- 
7ia, ozdobić go raczył orderem  ś. W łodzim ie­
rza  3ciey klassy.

Jego Cesarska Mość przez reskrypt pod 
d„ 3 i grudnia r . z. oświadcza zupełną wdzię- 
czość dla dowódsoy oddzielnego korpusu oren-

b u rs fe ie g O j jenerała piechoty Essęna, za tro ­
skliwość o dobro skarbu, przez okazaną o- 
szczędność więoey 1,23a,ooo rubli, k tó ra  w y­
starcza na utrzym anie woysk tego korpusu 
w  roku 1820 , tak , że nowego na to  w ydatku 
z kassy nie potrze,ba.

D.16 listop. r.z . wNowosilu ,mieście powiat* « 
wefli gubarniitulskiey,uroczyście o tw arta  zostałaf 
szkoła pow iatow a. M arszałek ślachecki tego 
powiatu i dozorca honorowy szkoły, assesor, 
kolkgialtty Szatiłow, darow ał dla szkoły dom 
drewniany za 3 5 00 rubli kupiony. Obecni 
zaś oa tym obchodzie obywatele zapisali w ofia­
rach corocznych 2790, jednorazow ych4,564 , r*’ 
nadto dary w xiąźkach, kartach  jeograłicznych 
i t. d.

Kurs petersburski. Czerw ony zł. holem 
nowy rubli as. z 1 kop. 15, stary  r . 11 k. 9; rubel 
srebrny r* 3 k. 72.

i Brześcia-Litewskie go, dnia  2 5 stycznia  
(artykuł nadesłany)*

T ow arzystw o Dobroczynności w tu teyszem  
m ieście, roku 1809, dnia 9 czerw ca, ustaw ą 
organizacyyną zawiązane, przez osoby znako­
mite z uczucia nad cierpiącą ludzkością i cnot po­
mocy bliźnim, istniało w  przedsięw zięciach i zu- 
pełney swey dzielności do woyny roku 1812. 
Od tey epoki przez następne lata, acz u trzym y­
wane było przez też osoby, jednak w m iarę tylko 
możności zmnieyszonych funduszów i zasiłków, 
bez nowych ofiar* T eraz  zaś w roku 1819 
w miesiącu czerw cu dnia 21 i 28* za prze­
wodnictwem  szanownego prezesa .tegoż to* 
w arzystw a J W . JX . W o jc iech a  Kossakow­
skiego, p rała ta  K atedry W ileńskiey, a probo­
szcza mieyseowego Brzeskiego, w działaniach 
swych ożywione, w  zasiłku nowych o fia r, 
jako też w  osobistych szczególnieyszych sta­
raniach i poświęceniu się pomnożone, i do 
celu pierwszego związku skierowane, powięk­
szone zostało przez dopisanie się wielu osób 
jak w darach, tak i osobistey pomocy* W  licz­
bie nowych dobroczyńców przyłożył się znako- 
miciey W . X aw ery Szemioth, cbyw ątel tego. 
pow ia tu , sędzia były na trybunał W . W . X . 
L it., k tóry  prócz daru r. 18x0 w summie zł. 
poi. 6000 na Tow arzystw o przyniesionego, 
W teraźnieyszym  czasie now ą 4 i  znaczną,



z górą i5  tysięcy zł. poi. wynoszącą kwotę 
na cel i zamiar przerzeczonego tow arzystw a 
wniósł ofiarę. T akow e czyny znamienujące 
cnotę, i serca pełne uczuć w pomocy ludzko­
ści cierpiącey i ulżeniu dla nieszczęśliwych, go­
dne n ieśm ierte lne j  wdzięczności i wiekopo­
m n e j  pamięci, żeby mogły stać się wzorem ku 
naśladowaniu równie spólezesnym jak i nastę­
pnym  pokoleniom^ -a dl* mężów dobroczynnych 
sachow aly te n  n ieza tarty  pom nik, ich usług 
i poświęceń, takow e doniesienie podają d o p u -  
h liczney  w iadom ości, o trzym ujący  wsparcie, 
i u trzym an ie  od T ow arzystw a  Dobroczynno­
ści w  Brześciu Litewskśem.

H l S Z P A N ł J A .
W  gazecie w arszaw sk ie j  czytamy: „ U -  

mieszczony w gazetach  londyńskich list z K a- 
d y x u  pod  dniem  4 s tycznia wyraża. „ K o­
rzysta jąc  z odjazdu g cń c a ,  k tórego  ztąd kon­
sul portugalski wysyła, donoszę, iż wofsko  do 
w ypraw y  przeznaczone, w liczbie i 5 ,ooo ludzi, 
podniosło bońt d. i  stycznia, poymsło naczel­
nego swojego dowodzoę i oddział z  5 >00 głów 
złożony, wysłało do Sewilli na pokonanie bry­
gady karabinierów  królewskich. l a n y  oddział 
p rzy b y ł  d. 2 stycznia do M ediny, a wczoray 
zajęli buntow nicy  wyśpę Leo-n, oraz Porto Sł. 
M aria , i zbrojownią w  Caracca. Jenera ł  Ci­
sneros, naczelnik wy dziełu morskiego , został 
uwięziony na wspomaioney wyspie. Tegoż losu 
doznał admirał M aural w Porto St.M aria. W czo ­
ra y  o godz. 4 dowiedzieliśmy się o tern vsszy- 
Stkiem, a o 5ey jenerał, tym czasow y wielko­
rządca tu t ry s z y ,  wziąwszy 000 łudzi z pułku 
Soria  i część m i l icy i , ruszył do Trócadero, 
gdzie  zebrał osady z stojących tam  6 okrętów 
linijowych i 7 fregat. Mając ty m  sposobem 
i5 o o  ludzi, cd p a r ł  20 io buntowników, k tó n y  
w czoray  chcieli się dostać do miasta, a którzy 
u trac iw szy  7 zabitych, zatrzymali się w  Ar ill). 
Zam knięto  tu  bram y miasta od lądu i morsa. 
N ie wiemy, za kun się flota oświadczy. 0 - 
p ró sz  wym ienionych wyźey ok rę tów  , składa 
się ona z 7 brygów  i 5 o s ta tków  kanonier- 
skieb. Po n ad e jśc iu  tu  wiadomości o buncie 
w o js k a ,  radca stanu Asmaree., k ierujący ba­
daniami daw nieyszyoh rokoszanów, pod p rz y ­
w ództw em  O donnella , popłynął natychm iast 
z ca łą  swoją rodziną  na okręcie amerykańskim 
do L izbony . M

L is t  z Lizbony  pod d. i 4  s tycznik zawie- 
ra :“  óooo buntowników hiszpańskich weszło do 
S e w ill i .  Ogłoszono - tara k o n s ty tu c ją  stanów 
[Cortes], ustsnowiono cen tra lną  juntę i człon­
ków  jey mianowano;. P rze ję to  dwóch nadzw y­
cz a jn y ch  gońców wysłanych z K adyxw , jedne­
go z nieb, k tó ry  się chciał bronić, zastrzelono. 
W spom niona  Jun ta  postanowiła, aby żołnierzom 
dawano codzień paceta  (pienj&dz hiszpański, 
w artośc i  blisko złotego polskiego) i po funcie 
mięsa. Pułki Canoria, Soria. tudzież 2 szwa­
drony  karabin ierów  i ar t]  llevya przeszły do r o ­
koszanów. Jenera ł  F reyre  s re sz tą  jazdy opu­
ścił Sewillę, gdzie buntownicy zostają pod do­
w ó d z tw em  2 S cfów batalionu, z k tó rych  jeden 
zowie się M ira n d a . (Listy z M adrytu  pad  d. 
l 4  s tycznia donoszą także  o ogłaizeniu kon- 
Stytucyi w  Sew illi, ospokoyności w A ndaluayi,

i o udaniu się buntowników ku Kastylii i W a ­
lencji.)

K orrespondent w arszawski zawiera: „Dzien­
nik paryzki Sława zwany tak pisze pod dniem 2 3 
stycznia. „ W c z o ra y  t rz e c h  nadaw yczaynych  
gońców  nadbiegło z H iszpanii do posła hiszpań­
skiego w P aryżu. W e  dwie godziny głoszo­
no po całym P aryżu, iż M adryt jest już w mo­
cy rokoszanów, a d w ó r  wyniósł się do Burgos. 
Dodają dziś, iż K ró l hiszpański prosił K róla  
naszego, aby mu przysłał 2 5 ,000 woyska na 
pomoc. Ale me ręczym y za żadną z tych  wia­
domości. “

Pod dniem 23 tak  pisze toż gazeta:
„  W ed ług  listów pod dniem a 3 stycznie, k tó re  
jeden z znakomitych domów handlowych w  B a ­
jo n ie  odebrał, n iezaw odną jest rzeczą, iż cała 
a r tv l le rya  w S evilli przyłączyła się <lo r t k o -  
szanów, i £e duch rokoszu ogarnął już pogra­
niczne p ro w in c je .  W y ra ż a ją  też  l i s t y ,  że 
K ról F erdynand  wyjechał z M adrytu . Inne li­
sty wzmiankują o bitwie stoczoney przez  gw ar-  
dyą kró lew ską z liczDym korpusem rukosza- 
nów, między M a d ry tem  a V ittd n a ,  W k tó re j '  ro ­
koszanie stanów.ące z w jc ię U w o  odnieśli , '  po 
k tó rem  zabrali Króla z całą jego ro d z in ą  w V i t .  
to r ia .a

Pod dniem 24 tak  pisze: „ L is t  guberna­
to ra  w zatoce K adyxkiey  pisany do syna edu­
kującego się we Franoy i uwiadamia, iż gdy r o ­
koszanie ukazali się pod K adyxem , zam kn ię to  
p rzed  nimi bramy; lecz niezadługo o tw orzyli 
je zbuntowani m ieszkańcy, połączyli się z r o ­
koszanami, i od t e y  chwili jest K a d yx  w  mocy 
rokoszanów. “

N areszc ie ,  pod dniem 2 5 ty m  w  tey źe  
gSzecie czytamy : „ Lubo wcale nie m u n y
urnędow ey wiadomości o wypadkach w H isz ­
panii, nadeszło przecież bardzo wiele listów 
pryw a tnych ,  zaw iera jących  rozm aite  szczegóły. 
Z  tych  przy toczym y na jśw ieższy ,  bo pod dniem 
2otym stycznia pisany z B a jo n y , k tó ry  ta k  
brzmi: „ Nie, m a już wątpliwości, że wielka
re w o lu c ja  *sybuchnęła w południowej' Hiszpa­
nii. O to  jest list z M adrytu , k tóry  tu  do Bajonny  
w czoray  (dnia 19) przez n ad z w jcza y n ą  o k a z ją  
nadszedł, a  jest świeży, bo dnia i 4 stycznia pisa­
ny': „T rw o g a  coraz się wzmaga w M a d  y c ie .  
„ Odebraliśmy z Sew illi bardzo za trw ażające  

doniesienia. Rokoszanie cpaoow .li  p e r t  ka- 
„  d 'iixki. Połączyły s ę z-nimi pułk p iecho ty  
„ będący tam  na służbie , i pięć szw adronów  
„ ja z d y , tudzież milicya mięska i całe w oy- 
„ sko prze inaczone  do w y p raw y  . na k tó rem  
„ polegano; owo zgoła, jest 2 4 ,000 ludzi pod 
bronią, nie licząc ludności t"ga miasta M im i­
cy palność, woysko morskie, iźba handlowa za­
przysięgły  k o n s ty tu c ją  na ra tuszu ;  poczerń n a ­
stał rząd  w tem  mieście, jaki był p rzed  po­
w rotem  Króla do kraju. W sz y s tk o  odbyło się 
porządnie, i bez krw i roz lew u. Stan kupiecki 
dał w ielką ucr.tę dla w ładz cyw ilnych  i w o j ­
skowych, podczas k tó rey  na rog3ch stołów p o ­
stawiono chorągwie z napisem: N iech  żyje  kon- 
s ty tu c y a —  D w ór nie w i e , co ma czyn ić ,  1 
czego się jąć, a lud madrycki oczekuje na m y -  
pierw szą wiadomość, ażeby wiedział, jak sebie 
m a postąpić. 15

O śmierci jenerała Calderon  naczelnego do­
w ódcy w ypraw y dó A m eryki p o łu d n io w ej ro z­
maicie głoszą. Dziennik VIndependent donosi,



z go rozstrzelano, a dziennik zwany PAristar-  Mfoda Xiężniczka ledwo niedawno nie posfra-
que, że go oficerowie rozsiekali. dała życia od szrotu, który wystrzelony z pi-

Co się tycze uwięzionych w M adrycieyhry- sioletu, wpadł przez okno, i tuz koło jey gło-
gady er a Vargas i kapitana Dorniniguez , cb- wy przeleciał. Xiężna okazy wała jak nay wię -
winionych o wydanie fałszywego rozkazu do kszą czułość w ciągu choroby męża.
milicyy w całem królestwie, imieniem ministra Częste pożary, pochodzące po ozęści z podi 
wovny, już ich badano, i dowiedział się rząd, pałania, wzbudzają Wielką obawę. Daia 22 b.
że bardzo wiele, osób miało do ttgo  należeć, że m. spaliło się z n o w i/w  M anchester kilka skła-
planem ich było zwołać stany (cortes) i rewo- dów towarów. Majętni obywatele w tem wiel-
lucyą wzniecić. Plan ten, pomimo ich uwię- kiem mieście, sławnem z rękodzielm , zostają
ziema, przychodzi teraz do skutku. w ustawiczney niespokoyności. Irlandya smu-

i A u  s T  r  y  A.
HLedeń dnia i lutego. Dnia 18 z. m. ze­

brał się u Xiążęcia M etternich  :i pod prze wo­
dnictwem jego wydział zgromadzonych, tu  peł­
nomocników dworów niemieckich, dla zdania 
sprawy o wzajemnych stosunkach związkowych 
krajów niesnieckicb, pod czas woyny i pokoju. 
Słychać, iż wypadek obrad wyrdziału miał bydź 
przełożony d. 21 z. m. na ogólnem posiedzeniu
pełnomocników.

Potwierdza się pogłoska o rozbiciu na przys 
szłą jesień wielkiego obozu w okolnaach Fest. 
Podobny oboz ma bydź w przyszłym roku nie­
daleko Pragi w Czechach, w roku zaś 1822 
pod W iedniem, a to jedynie w celu ćwiczenia 
Woyska jak zawsze podczas pokoju bywało.

Zjechali tu  Xięztwo Ichmość Sasko - Ko- 
burgscy.

P  R  U S S Y.
Berlin dnia 5 lutego. Jenerał porucznik 

Th ii men, dowodzący w W . ^Xsęztwie Ptznsń- 
skiem, stosownie do podaney prośby, otrzymał 
od Monarchy uwolnienie. Służbowe jego obo­
wiązki sprawować będzie tym  czasowie jene­
rał major H iller.

A n g l i a .
Gazety berlińskie donoszą z Londynu pod 

3o stycznia, źe w dniu tym zrana umarł Król 
J  aaóH erzylll— Jerzy I I I  urodź, i  czerwcai 738, 
M  sy uemXięcia Walii Jerzego,odziedziczył tron, 
po dziadzie swoim, Królu Jerzym II , dl 2 5 pa­
ździernika 176.0; d. 17 listop. 2818 utracił swo- 
ję małżonkę Zofią  Karolinę, córkę Xięcia Ka­
rola Ludwika M eklemburg - Strelitz, a 7 dni 
przed śmiercią swojego 4go syna Xiecia Kent-, 
umarł w 82 roku życia a 6otym panowania.
Zostawił 6 synów i 5 córek Ze strony do-

, tychczasowego Xiążęcia Rejenta a teraz Króla 
rządzącego państwami W . Brytanii i Irlandyi 
Jerzego I V , ogłoszony został ten  wypadek śmier­
ci oraz wstąpienie na tron nowego K ró la , a 
do ogłoszenia tego załączono wydawane przez 
ciąg ostatnich dni choroby Króla biuletyny.

Dnia p5 b. m. umarł Xiąźę Kent w Sidmouth, 
miasteczku nadmorskiem w Hrabstwie Devon­
shiret, niedaleko Exceter. Przyczyną jego śmierci 
było zapalenie w piersiach. I dla tego niektóre 
gazety tuteysze wyszły z czarną obwódką. Zcnar- 
ły Xiążę był feldmarszałkiem woyska, a od roku 
i 3 o i  jenerałem gubernatorem w Gibraltarze, i 
pułkownikiem pułku królewskiego szkockiego. 
Córka jego, jedynaczka, Alexandra W A torya, 
jest naybiiższą tronu po śmierci 3 starszych 
syuów królewskich, niemających potomstwa.

tny także wystawia, obraz. Często zdarzają się 
zabóystwa i rozboje w hrabstwach Tyrone, 
D erry  i w mieście Castlereagh, leżącem w h ra ­
bstwie Down. Liczne bandy hultajów włóczą 
się po hrabstwach Tepperary i Kilkenny. H r a ­
bia Ross przewodniczył zgromadzonym w  P a r - 
sonston obywatelom, którzy uchwalili środki dla 
utrzymania publicznego porządku.

List zP łym outh  pod d. 20 b. m. donosi, iż 
tegoż dnia rano , w przeciągu pół godziny, mo­
rze 7 czyli 8 razy na r 5 cali opadało i podno­
siło się. Podobny wypadek był podczas 
W i e l k i e g o  trzęsienia ziemi w Lizbonie.

Słychać tu, iż Pan Hudson Lowe, wielko­
rządca wyspy ś. Heleny, ma bydź przywołany, 
i otrzyma następcę w osobie Pana Cockburn.

F  R  A K C Y A.
P aryi, dnia 29 stycznia. Dnia 21 b. m. 

był Król na iał#bnem nabożeństwie za L ud­
wika X V I ,  odprawionem w kaplicy zamkowey, 
gdzie mszą świętą miał KardynałPer/gordjarcy- 
biskup p a ry zk i , jako pierwszy jałmuznik. T o ­
warzyszyli Monarsze: Pan D am bray, kanclerz 
Francyi, Xiążę Richelieu, wielki łowczy, Xią- 
żę H avre,, kapitan gwardyi bokowey* Xią- 
źę Belluno  , major jeneralny służbę pełniący, 
ministrowie i t. d. Pomiędzy marszałkami 
znaydowali się także Xiąźę Reggio i Hrabia 
Beurnonville.

Powszechnie tu  ubolewają nad chorobą 
Pana Deserre, ministra sprawiedliwości. Pro­
sił Króla o uwolnienie go od obowiązków, lecz 
tego nie otrzymał. Niechce monarcha wyzna­
czać mu żadnego następcy, i zaczeka, póki nie 
wyzdrowieje. Tymczasem zaś Hrabia Simeon, 
radzca s tanu , trudnić się będzie interessami 
mimsteryum sprawiedliwości. Pan Deserre o- 
trzymawszy na 2 miesiące pozwolenie , wyje­
chał d. 26 b. m. do N izza  pojazdem i końmi 
królewskiemi.

W ydaw cę pisma peryodycznego Biblioteka  
Historyczna  Pana Gouslin, pozwanego do sa­
du za umieszczenie artykułu buntowniczego, 
uznał sąd przysięgłych niewinnym.

W oda  na. Sekwanie znacznie już-opadła.
Hrabia D ecazes, prezes rady ministrów, 

przyszedłszy do zdrowia tyle, iż mógł wyje­
chać z dom u, był d. 27 b. m. u łnonarchy, 
a wczoray wezwał wszystkich ministrów do 
siebie na radę, która trwała od godziny lw szey  
do wpół do 7ey, i na k tórey miała bydź tak­
że mowa o interessach w Hiszpanii. Po czem 
Hrabia Decazes zdał Królowi sprawę o wy­
padku tey rady. Xiążę Laval- M ontm orency, 
poseł nasz przy dworze madryckim, bawiący 
teraz w Paryżu, miał także prywatne wysłu­
chanie u monarchy.

Pierwszy projekt do prawa, k tóry  Hrabia
■ ) H



Decazes ma podać izbie deputow anych, nie ty ­
cze się w yborów , jak dotąd utrzym ywano, 
lecz tak  nazwaney nowey francuzkiey uchw a­
ły Habeas Corpus, k tó ra  osobistą wolność o- 
byw ateli w wysokim stopniu zapewnia. Jeśli 
projekt do tego praw a jest taki, jak go gaze­
ty  przytaczają, chętnie go przyym ą obie izby.

Słychać, i i  H rabia Decazes ma radzić od­
mianę niektórych m inistrów , i tak  marszałek 
Davoust ma bydź m inistrem  woyny, Baron P a s . 
quier ma także otrzym ać następcę. Inne stron ­
nictwo przykłada usilnego starania, aby Xiąźę 
R ichelieu , k tóry  ciągle wielką ufność u m o­
narchy posiada, w rócił do dawnieyszego urzędu, 
prezesa rady m inistrów. Z nim weszliby ra ­
zem  do m inisteryum  PP. M ole i Laine ; jene­
ra ł Lauriston  objąłby m im strowstwo woyny, 
a Pan V'llele  morskie. (Mielibyśmy więc tych 
zamych m inistrów , k tórych  chciano wybrać 
w grudniu i 3 i 8 r., czemu H rabia Decazes prze­
szkodzić potrafił).

Pew ny jenerał nazwał niedawno w izbie 
deputow anych konsty tucją , cjtadellą  spokojno- 
ści-

D ziennik Rozprute usiłuje wyjawić myśli 
m inistrów : —• „P . R o j  (pisze) myśli o swoim 
budżecie i bardzo słusznie; P . Latóur-M auhourg  
o mnem urządzeniu w oyska; P. Deserre, cho­
ry , o swojem zdrowiu ; P. Portal myśli o tern,
•  czem P . Decazes tylko pomyślał; P.Pasquier  
myśli, aby P. Decazes coś uczyn ił; A P. Da* 
cazes ? o czernie myśli ? —■ Oto się je­
szcze namyśla. “

Rząd nasz kazał umocnić miasto Chaumont 
Pew ny  sztabowy eficer ułożył plan w  tey  
m ierze. Robota w krótce się zacznie tak  oko- 
ło oszańcowania tego m iasta , jako teź  okolic 
Dangres.

Nowy wydział p e tycy jny  m iał większością 
6 kresek przeciwko o postanowić, a b j  członek 
jego , P . Dupont de PEura zdając sp ra­
wę w izbie deputow anych, radził adbierane 
dotąd petycye o utrzym anie kostytucyi i p ra­
w a względrm  w yborów , złożyć wraz z da- 
wnieyssem i w biórze izby. Jest ich blisko ooo; 
podpisów saś przeszło 3o,ooo.

Poseł hiszpański podał rządow i naszemu 
notę z prośbą o zw rócenie pilney uwagi na 
czynności liberalistów hiszpańskich w Paryżu , 
i  nie dawanie im paszportó w bez jegc wiedzy.

X iążę ''W icenc ji  (Caulincourt) po długiem 
milczeniu cdesw ał się nskom ec; i zaprzeczył 
tem u, co P. Koch w dziele, swoim pod napb- 
se m : Kampania roku l 8 i 4 o mm twierdzi. 
Oświadcza, iż bynaymniey do ogłoszema kor- 
respondencyi swojey podczas kongressu vsChatil- 
lon nie na leżał, i że w tem  dziele jest wiele 
fałszów. P rzytacza w yjątek przesłanych mu 
pod d. 19 czerw ca 1814 rozkazów Bonapar- 
teg o , w skutku których kongres w Chatillon 
aostał rozwiązanym. W y raz ił w tych  rozka­
zach i przepisach, aby F rancya koniecznie n a tu ­
ralne swoje granice utrzym ała, i nazwał to 
Conditio sine qua non. Óświadozył, iż wszy­
stkie m ocarstwa, naw et Anglia, uznały te  g ra ­
nice w Frankforcle ; iż F rancya , zamknięta 
w dawnych swoich granicach, nie miałaby naw et 
dwóch trzecich  części takiey potęgi, jak przed

Wolno drukować. Ig n a c j Reszka Kom. C

2ostą laty; iż to eo ku Alpom i Renowi nabyła, nie 
móże iść w porównanie z powiększeniem  k ra­
ju innych mocarstw przez zabory; iż przyw ró­
cić F rancyą do dawnego stanu, jest to  chcieć 
jey upadku i upodlenia; iż Francya nic p ra­
wie nie znaczy bez Renu , Belgium , Antwerpii 
i O stendj /  iż system at zamknięcia F ra n c ji  
W dawnych granicach jest nieoddzielny m od p rzy­
w rócenia Burbonów, k tórzy  sami t j  lko mogą 
dać rękoymią utrzym ania takiego systc-matu; iż 
to  nie jesttaynem  A nglii; iż z kimkolwiek in­
nym  pokóy na takich zasadach jest niepodo­
bnym i długo tr tfa ć  nie może; iż ani Bona­
partemu,Am  rzeczypospcditey ft-ancuzkiey,gdyby 
kiedy jeszcze była,nie wypad ło b y  nigdy podpisać 
tak ich  w arunków ; iż postanowienie jego jest 
nieodmiennem; iż nie zostawi Francyi w słab­
szym stanie, aniżeli była, g dy raądy  jey objął; 
i i ,  jeśli sprzym ierzone m ocarstwa ćhcą odmie­
nić przełożone sobie zasady, to jest zestawie­
nie Francyi przy naturalnych granicach, w tym  
razie jedno z tych  troyga wybierać mu po­
trzeba, albo wojować i zw yciężyć, albo wal­
czyć i z chw ałą zginąć, albo nareszcie odstą­
pić korony; iż nie mami go blask wielkości, i 
higdy podłością nie okupi s topn ia , na którą, ai 
stanął. (M onitor nagania powyższe oświadcze­
nie Pana Caulincourt, nazywa ie nieprzy'..wol­
tem  i przeciwnetn zamierzonemu ce low i, a 
wreszcie czyni następujące sprostowanie : —«
,, WicUieliśmyj iż dnia 20 m arca 1815 Bona­
parte., mim6 zamknięcia kraju w dawnych gra­
nicach, ć ie  wzgarda;! tronem  Ludwika X V  T, i 
ofiarował się złożyć broń, byleby mu tylko da- 
wnem królestwem  francurkiem  spokoynie rzą ­
dzić pozwolono. Nie Bonaparte posunął granice 
Francyi aż do Renu  i A lp ; dawniey się| to  
już stało. T rzeba nakoniec sobie przypomnieć, 
i i  Ludwik X I V  z potęgą dawney Francyi zdo­
był p row incje , i ie utrzym ał, a Bonaparte z nie­
równie większemi siłam: i środkami u tracił 
w końcu p row incje  , k tórych me zdobył.” ) —  
P rokurator królewski kazał zabrać num er tu  
teyszych dzienników C(institutionsl i Renomrne 
w których znaydowało się przytoczone wyżey 
pismo Pana Caulicourt. Xięcia W icen cji.

Król niderlandzki ofiarował także 2000 fran­
ków na pomnik Pana Mcslssherbes.

W  departam encie du Gers doświadczano 
robienia mydlą z kartofli, co się bardzo dobrze 
udało.

M inister skarbu P. R o j  podał dnia 22 b. m. 
budiet nk  rok 1820. Objęte w  nim w yd atk i 
krajowe w ynoszą ogółem  744 m ilionów  862,490 
franków ., a zatem  3 m diiony 900,000 więcey, 
jak w roku 1819.

W Ł O C H Y

Jerterał F rancechin i, k tó ry  M uratowi 
w o sta tn ie j iego wyprawie tow arzyszył, a  po 
rozs/rzelaniu jego długo się ukryw ał w górach 
Kalabryi, powrócił nareszcie i sam dobrowol­
nie poddał się pod sąd wojenny, k tó ry  stosownie 
do ‘postanowienia rady stanu m iał się odpra­
wić. K ról jednak Neapolitański taki wydał 
wyrok: winowajca, k tó r j sam dobrowolnie sta­
je  , nie oczekuje sprawiedliwości, lecz łaski 
m onarszej. Kazał go więo uwolnić.

T^zury Czl. —  w ita ln ie  w Drukarni Redakcji



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. \?

W ilno dnia g lutego  v .s. 182 o roku.

N I E M C Y .
Szlu ltgard dnia  5o stycznia. Dnia 25 b. m. 

przj-był tu z P aryża  Xiążę Wirtemberski Paweł.
Na sessyi drugiey izby stanów d. 25 b pi. 

wniósł Pan F euerlein , aby izba wyznaczyła  
kommisśyą, któraby przeyrzała prośby odebra­
ne w czasie przeszłego zgromadzenia,i zdała spra­
wę w  tey mierze. Pan Uhland radził vyy brać 
koinmissye do rozpoznania różnych urządzeń 
krajowych. Oba te wnioski do dalszego czasu 
odłożono.—  Na sessyi d. 28 b. m. kommissya 
zdała sprawę względem dwóch trzecich części 
podatków rocznych, gdyż jednę trzecią część 
jeszcze przed zwołaniem izb płacić kazano. 
Twierdziła kommissya, iż stany, których ob­
rady .zaczynają się w  środku roku etatowego, 
powinny dzielnie przyłożyć się do dopełnienia 
obowiązków, jakie rząd poprzedniczo już na sie­
bie przyjął; i że, ile możności, stajać się wypada 
przynieść ulgę uciśnionym wieśniakom, co też 
i  projekt ministra ma na celu. Odmienne były 
w tey mierze zdania deputowanych: jedni chcie­
li, aby tylko jednę trzecią część podatków u -  
chwalono, z oświadczeniem chęci zezwolenia i 
na drugą, jeśliby tego rozpoznanie wydatków  
wyciągało. Drudzy zaś radzili uchwalić całe 
dwie trzecie części, i upraszać rządu, aby dla 
podniesienia rolnictwa, a tern samem łatwiey- 
Szego opłacania podatków gruntovynych, zmniey- 
szył opłatę cd wyprowadzanego za granicę by­
dła, i ustanowił taką jaka się płaci od przeda-. 
Wanego w kraju— . Na sessyi d. 29 postanowio­
no napisać list do izby pierwszey, w celu poro­
zumienia się z nią w  tey  mierze.

Od brzegów Menu dnia 1 lu tego . U m ie­
szczona w kilku gazetach niemieckich wiado­
mość o wypuszczeniu z więzienia niejakiego S i-  
c h e l . ucznia uniwersytetu w Bonn„ źadney 
nie ma zasady. Siedzi ciągle yv więzieniu ra­
zem z dwoma wspólnikami, byłym nauczycie­
lem turniejówBaumeyster, i uczniem Colonius. 
Uwięziono także dyrektora gimnazyum w e tz -  
larskiego; Schnell, i byłego nauczyciela turnie- 
jóvv Sartorius, których examinują. Ostatni jest 
wielk m przyjacielem Sanda,

Doktor Jahn okazuje wesoły humor 
W  więzieniu, i  pisze historyą 3oletniey woy-  
Hy\. Mały synek często gc odwiedza.

Nie słychać jeszcze o konstytącyi w kraju 
elektora heskiego, który kilkakrotnie oświad­
czył, iż wszystko, a zwłaszcza urządzenie skar­
bowe jest u niego w jak najlepszym porządku, 
a zatem nie potrzebuje zwoływać stanów dla na­
kładania nowych podatków.

są tego urządzenia), abyście przez mądre go* 
spodarstwo, przez pilną u wagę na wydatki sto­
sownie do dochodów’, i przez m niejsze używa* 
nie towarów zagranicznych, przyłożyli się dc  
wielkiego celu, naktóry me szcząddliśmy wła­
snych naszych pien ęclzy, to jest dla przywró­
cenia powoli przyzwoitej równowagi między  
pieniędzmi papierowemi i srebrnemu Przeko­
nani jesteśmy, iż cena papierowych pieniędzy 
szwedzkich nie może się zm niejszyć , chyba 
z niewiadomości o rzeczyw islem  ich zapewnie­
niu. W zyw ając więc. każdego, aby, się do po­
wyższego celu przyłożył, oświadczamy niniey-  
saem, iż wkrótce w y jd z ie  uraą laeme, zapobie­
gające skuteczniej przemyo«niom, 1 dokładniey 
oznaczające stosunek między wykroczeniem  
i karą. Dla Lego tylko je wstrzymaliśmy, żeśmy  
się spodziewali, iż nie będzie potrzebnem. Gdy 
zaś usiłowanie nasze W zaradzeniu złemu, by­
ło nadaremne, poczytujemy więc s.: hie za po­
winność wskazać niebezpieczne -kutki^ jakie 
z przestąpienia praw wypływają.44

T  U R  C Y A 
W  Smirnie powstał bunt; napadniono na pa­

łac tamecznego Baszy, który sam ledwo ratował 
się u c i e c z k ą . ---------------

W Y S P Y  J O N Ś K I E .
"W liście z Konstantynopola  pod dniem 

i 3 stycznia czytamy między inn em i, co na­
stępuje: „ Dnia dzisiejszego, jak-wiemy z pe­
wnych źródeł, przybył tatar do Porty z do­
niesieniem, iź na wyspac h Jońskich powszechny  
bunt wybuchnął. P.ęć tysięcy Anglików, k tó­
rzy pod pozorem protekcji, byli prawdziwy­
mi ciemiężycielami tych wysp, zginęło z rąk 
mieszkańców, którzy opaoowah twierdzę kor- 
fiolską i wywiesili chorągiew...... (me ottomań-
ską). Jenerał M aytland., gubernator wysp joń­
skich, uciekł do Alego , Ba*zy Albanii, i żądał 
posiłków od Porty. Powiadają, że się Portą  
wzbroniła, i niec hce się mieszać do rzeczy. An­
glicy ruszyli flotyllę swoję. Koniec tego nie 
wiadomy. Mieszkańcy, równie jak mężni Par- 
goci, postanowili raczey zginąć, niż dłuźey 
dźwigać jarzmo ciemiężycielow.44

S z w a y c A r y a .
Sztokohn dnia  21 stycznia. rL  powodu da­

jącego s»ę ucruwać niedostatkugotowycb pienię­
dzy, wvdał Król nasz urządzenie , wskazując 
potrzebę oszczędności i zachęcając do obywa­
nia się bez zbytkowychtowarów zagranicznych, 
„ W zyw am y was, wierni nasi poddani (słowa

A m S R Y K A  P O Ł U D N I O W A .
Odebr-.ne w Londynie listy z Ja zna i ki pod 

d, 9 listopada, zawierają sprzeczne z sobą 
wiadomości o powodzeniu powstańców w riowey 
Grenadzie. Podług jednych, jenerał hiszpań­
ski L a Torre odniosł Zwycięztwo nad Bolivarem  
i po 3 bitwach odparł go do Santa Fe\ podług 
zaś drugich, B olivar zebrał 12,000 w oyska, i 
zostawiwszy 4 ooo żołnierzy na osadzie w Santa- \ 
Fe, ruszył ku K artagenie. Statki kanonierskie 
Hiszpańskie, wysłane na wstrzymanie postępów  
Bolivara  , miały się do niego przyłączyć, 
a osada hiszpańska w K a rta g en ie , wynosząca  
800 ludzi, miała się zbuntować z powodu nie­
dostatku żywności.

W olno Drukować. Ignacy R eszka Kom, Cenz. C t ł  w W iln ie w D rukarni B edakcyi



O g ł o s z e n i a .
1 Wedle Ukazu Jego Irnperatorskiey Mości 

Samowi o dnącego całą Rossyą etc. etc. etc.
Pozew edyktalny przed Sąd Ziem . Ptu. W ił-  

komierskiego kadencji trzykrólskiey sądzącey 
się, z mocy reramisty Gł. Sądu 18 18 mca 8bra
21 d. Lit. Wileń. 2go Depart, a za onę dekretów 
Ziem. Wilkom, dyllacyinego 1819 junii 17 i 
1820 januaryi 2ąfenrwunyeh. z instancyi UUr. 
Tereisy Kościclkowskiey Marszalkowny Wiłko. 
a Ur. Józefa Siesickiego Podkom. Wilkom, opie­
kuna, po UUr, debitorów do massy konkursowej 
i oświadczonej taxy, majatku zeszłego Mikołaja 
Kościałkowskiego Mar. W ił. i kawalera zawi­
niających. jako to: X . Domicyanowi Szermule- 
wieżowi Przeorowi Skupi.skiemu, i wszystkim 
X X . Dominikanom Skupiskim, o summę zł. poi. 
5go za kartą 1789 ?>bra 8 dnia wydanę zeszłe­
mu Kościałkowskiemu Sędziemu Z iem ., Józefowi 
Andruszkiewiczowi o zł. poi. 600 za kartą 1800 
decembra 1 d. zeszłemu Mikołajowi Kościałkow- 
skiemu Marsz., Thadeuszowi Szulcowi Szambel: 
b.d. poi. o zł. poi. 4 10 gr. 20 za ketrtą 1802 8bra 
5, temuż Marsz-, Łydom Judelowi Leyzerowiczo- 
wi Matysowi i M ej er owi synom Judtdowiczom, 
Szlomie Leybowiczowi Markielowiczowś zię­
ciom Ley zer owicza za skryptem  i 8o5 augusta 
18 talarów bit. 12 5 zawiniającym, Abrahamowi 
Mowszowiczowi arędarzowi karczmy Nakaiiskiey 
o summę cZer zł. 20, i 8c5 maja 1 d,, Aloizemu 
Karminowi Sędziemu Ziem. W ił. 1806 xbrct 5o 
dnia o rubli całkowitych 100, Krzysztofowi Lę­
gowi Mularzowi o rubli sr. 71 za kartą  1807 
Cjbra g d , Barglowi i Zeldy FaytAo wieżom za 
kartą 1808 marca 27 o zapłatę za wódki garcy 
600, Szlomie iydowi o zapłatę rubli sr. 45 za kar­
tą  1808 Cjbra 5, Ur. Janowi Korzeniewskiemu 
Straż. Upit. o rubli sr. 2200. za kartą 1808 marca 
8 d. zeszłemu Marsz. Kosciałkowskiemu posłu­
gującą.1 Karolowi Polkowskiemu o rub. sr. 8 ze, 
rewersem 1809 marca 18 d., Ur. Onufremu Kli­
mowiczowi Prze. Gran. W ił. Aktorowi Zabłocia, 
Antoniemu Polakiewiczowi Ekon. o purow jęczr,*. 
20, owsa 4o za rewersem 1809 marca j8 d. wyda­
nym, Star. Berelow i i zenie, Zełdzie Faytelowi- 
czom, Markielowi i Szachnie FaytelOwiczołn, za 
obligiem 1809 apr. l 4 orkb. sr. i 4o, Józefowi 
Mikszowi za dwoma, skryptami 1810 febr. 12 i 
apryla 9 wydań emi o tal. bit. 3 o o, Ur. Justynowi 
Cywińskiemu Reg. za rewersem 1814 apryla 11 
o owsa purow 00, a za skryptem 1812 augusta
22 o zł. poi. 60, Jankielowi Leybowiczowi An- 
drowskiemu, za kartą 1812 i unii 16 o rub. sr. 
5o, Ur. J. Beku kołęs. A.-essorovi b. kornmissa- 
rzowi W it. o rub. sr. 276 ib  12 januar. 22 skry­
ptem poświadczonych, Lr. Ignacemu M icha­
łowskiemu Rot. Nowogródz. za obligiem i 8 i 4  ju~ 
lii 15.na rub. sr. 75o,a za rewersem iSió marca 8 
d. o siana pudów 1,000, tudzież 1814 nowembra 
1 1 0  wziętą mąkę czetwierty 5oo do magazynu 
zjasnićsię mającą, Uy. Wincentemu Karmino­
wi Reg. Gł. Sądu za poświadczeniem listownym  
1816 marca i 4 o rub. sr. 20, Michałowi Kału- 
kisowi za obligiem oboygu Kościałkowskim w ro­
ku 1817 mca apry la 29 wydanym o rubli sr. 
2 4 o , Ur. Hipolitowi Libanów skiemu Reg. Ziem. 
Szawsl. o pożyczoną rękodayrią summę czer. zł. 
ważnych kol. 5oo, 1817 mca m areny d., Ur. 
Franciszkowi Klimowiczowi Sędziemu Gran. W ił. 
w stopniu zeszłego Wawrzyńca Klimowicza suk-

cessorowi o zapłatę za rekruta zdanego, lub po­
wrotu człowieka podług listu swiadczayegó 8bra 
20 własnoręcznego za majątek Szeteksinię 
1 dalsze attyneneye złożenia przez komportacyą 
skazki autentycznej do wyjaśnienia j t y  nale­
żności z Ur. Turrami sukcessorami zeszłego Ja­
na Turra Stani, za rewersem i 8 i 3 apryla 12,0 
pożyczony jęc zmieńpur ów 20, Star. Ley zerowi 
Pinchasowiczowi mieszkańcowi W ił. o zapłatę za K 
kawę funtów 80 i  tyleż cukru rewersem i 8 i 3 
apryia 6 wydanym, a w ogólności wszystkich 
W  W . zawinionych zeszłemu ś, p. Mikołajowi Ko­
ściałkowskiemu JMar.sz. W ił. z nakazu dekretu 
Ziem. P tuW ił. 1820 januar. 2c) ferowanego przy- 
pozywając proszę: Do wypełnienia nakazu dyl- 
lącyincgo dekretu, przyjęcia oczew:stey rozpra­
wy zadeterminowanej i kontynującey się sądzenia 
summ poszczegolnicnyeh i  wszelkich pretensyów 
w effektach z pretensjami i expensami wypada- 
jącemi, przyłączenia do massy konkursowi ule- 
,głey, szkód strat decydowania z wolnem żałoby 
poprawieniem.

Roku 182o mca januaryi 3 j d. W oźny świa­
dczę, ie  w sprawie konkursowey JW W . Teressy 
Kościałkowsiiey Marsz. Ptu W ił. a JW . Józefa 
Siesickiego Podkom. W ił. opiekuna, kopiją n i­
niejszego pozwu edyktalnego w mieście W iłko- 
mierzu do drzwi sądowych oczewisto przybiłem  
jako to: W W . JPanom X . Domicyanowi Szer- 
mulewiczowi Przeorowi Skupiskięmu i wszystkim 
X X  Dominiknom Skupiskim, Józefowi Andrusz­
kiewiczowi, Thadeuszowi Szukowi Szam. b. d. 
poi., żydom Judtlowi Leyzerowiczowi oycowi, 
Matysowi Majerowi synom Judelowiczom, Szlo­
mie Leybowiczowi i Leybie Markielowiczowi i 
zięciom Lsyzerowicza; Abramowi Mowszewi- 
czowi, Aloizemu Kurminowi Sędziemu Ziem. 
I ff likom, Krzysztofowi Lęgowi Mularzowi, Be- 
relowi i Zeldy Faytelowiczom, Szlomie, Janowi 
Korzeniewskiemu Straż. Upit. Karolowi Polkow­
skiemu, Onufremu Klimowiczowi Prez., Ekono­
mowi Antoniemu Polukiewiczowi, Siar. Bere­
towi Zelie Zejdzie Faytelowiczom, Markielowi i 
Szachnie Fąytelowiczcm, Józefowi Mikszowi, Ja- 
stynowi Cywińskiemu Regentowi,Jankielowi Ley- 
bowiczs&i, Janowi Beku holleskiemu Ass. b. kom- 
mis. W ił. Ignacemu Michałowskiemu Rot..W in­
centemu Kurminowi Reg. Gł. Sądu , Michałowi 
KałukiśóWi, Hipolitowi Łabanowskiemu Regen­
towi Ziem. Szawel., Franciszkowi Klimowiczowi 
Sędziemu Ziem. Wił., Tur roni śukcessorom zeszłe­
go Jana T u r a  S&am., Star. Ley zer owi Pinchase- 
wieżowi mieszkańcowi Wił. o stawaniu zatym po­
zwem edykiałnym do oczewistey sprawy p'rzed 
Sądem Ziem. Ptu W ił. kadencji teraźgńeyszey 
trzykrólskiey oznajmiłem, i cpowiedziałern.

Wincenty Wuścin woźny Ptu Wilkom.
Roku. 1820 mca januaryi 5i dnia. przed akta­

mi Ziem Ptu Wił.stawając obecnie W oźny wyi.ey 
wyrażony rellacyą tego pozwu urzędowie zeznał. 
Przyjąłem Ignacy Junosza DąbrowskiZiorn Rtu 
Wilkom. Regent.

Roku 1820 miesiąca januar. 3ł dnia, że tako­
wy pozew przez Redakcją Kury er a Litewskiego 
ogłoszony bydź może zaświadczam.

Piotr Zaw'adzki Sędz. Ziem. Wilkom.

1 Excerpt oświadczenia z protokołu potocz­
nego Sądu Gł. Wileń. 2go Depart, w cłacie niżey 
wryrażoney zapisanego pod pieczęcią tegoż Sądu 
wydań januaryi 25 dnia 1820 roku.

Koku 1820 januaryi '9 dnia na sądzie głó­
wnym Wileńskim 2go Departamentu, stawaiąc



©Leonie a d w o k a t  tegoż sądu W .  Ł a g ie w n ic k i , o- 
św Iaclczenie gbniższe zaniósł i one do w pisa­
nia w p ro to k u ł  podał, jakow e tak* się w y ra ż a ,  
p rocess  im ien iem  W J P a n a  P io t r a  C hodorow ­
skiego Piotm. P t t u  G rodzień . c zyn i  się z o k o ­
l iczności n a s tę p n e y ,  w  ro k u  1802 obża łow an i 
K a ro l  i H e len a  Sak ienow ie  M aio row ie  w oysk  
ro s sy y sk ic h  n a  w łasne  i w spólne  -swe p o trz e -  

Jby zawinili o św iadcza jącem u  się C hodorow sk ie­
m u  c z e r .  zł, 100, jakow ey  należności oddanie  
W  ty m ż e  ro k u  junii 23 dnia D o k u m en tem  obli- 
g a c y y n y m  1802 m a rc a  13 dnia p rz e z  obżało- 
*wanego Sak iena  podpisanym , z a p e w n i l i ,  lecz  
gd y  ośw iadczający  się w y ż  w zm ienioney  n a le ­
żności m e ty lk o  w  te rm in ie  oznaczonym  ale 
te ż  i pózn iey  ne  m ógł o t r z y m a ć  , w  ó w czas  
zm uszonym  zo s ta ł  z obźa łow anym i czynić  p o ­
rząd k iem  p r a w a ,  sk u tk iem  czego w  ro k n  1812 
m a rc a  18 dnia w  G rodz ie  U p i t s k im , n a  obża- 
ło w a n y c h  S ak ienach  o t r z y m a ł  d e k re t  u l ty m a r -  
n y  z p rzy sąd zen iem  su m m y  kap i ta ln ey  cze r .  
z ł .  100 z p r o c e n ta m i ,  expensam i p ra w n e m i  i 
w inam i n ie s ta ń n e m i , w szak że  pom im o d e k re t  
już uzyskany  obżałowani Sak ienow ie  t a k  osobi- 
s tem i jako te ż  l i s to w e e m i nayso lennieyszęm i 
upew n ien iam i ry ch łeg o  w  zupe łnośc i  ośw iad­
cza jącem u się u iszczen ia  s i ę , po tra ł i l i  w s t r z y ­
m a ć  ex ek u cy ą  d e k re tu  aż d o tąd ,  gdy zaś ośw iad­
czający  się do s trzeg ą  , śe obżał. Sakienow ie p o ­
wolności oświadczającego się n a d u ż y w a ją c ,  p rzez  
co ośw iadczający  się liiemoże już w ie rz y ć  n a ­
dal p rzy ręczen io m  o b ż a ł , Sak ięnow  , - Z te g o  
w zg lędu , że t a k  o na leżność k a p i ta ln ą  z p ro cen ­
ta m i  , jako te ż  o w y d a tk i  n a  pos łań có w  łożo­
n e  p ra w e m  z obżał. Sak icparn i CBymć będzie , 
p rzez  nin ieysze o św iadczen ie  zapowiada. N a  
a u te n ty k u  podpisano. T o m a sz  Chodorow ski 
Z iem ski Upit. R eg en t  w  im ien iu  mego s t ry ia .

Zgodno z p ro to k u łe m  św iadczę  S e k re ta r z
D obrzańsk i.

T a k o w e  oświadczenie  w olno um ieśc ić  w  K u- 
ry e rz e  Assesor Sądu Głównego, K w ia tkow sk i.

K az im ierz  M ias to w sk i  T y t u l a r n y  Sow ietn ik .

1. S ą d  T a x a to rsk c 5 E x d y w iz o r s k i  do P ie -  
tra szu n  o ko licy  w  P tc ie  W iłk o m ir sk im  sy tu o -  
w a n ty , z je c h a w s z y  czynność  z ja z d o w i p ie rw ­
szem u w ła śc iw ą  z a ła tw ił ,  ko m p o rta cy ią  na  w ie­
r zy c ie li i  d eb ito ra d i od d a t ty  o g ło szen ia  w y ­
roku  Co je s t od  d n ia  11 noweinbra te ra z  b ieg ą -  
cefgo roku do ka n ce la ry i Z ie m sk ie y  W iik o m ir -  
sk iey  w  p rzec ią g u  sześciu  ty g o d n i  z  persy  s ten cyą  
sześcio  n ied zie ln ą  n a k a z a ł , term in  ro zsą d zen ia  
o c zy w is ty  te y  sp ra w y  w  mieście W iłk o m it zu  na  

_sessyach  poobiednich d z ie ń  i  o ju n i i  roku p r z y ­
s z łe g o  z a k r y ś ł i ł ,  a w  ra z ie  n iestanności w  w  zm ie­
n io n ym  term in ie  p re tensorow  i  debit o row , ze 
a m isyą  zap isze  zapow iada  i  o ta ko w ym  posta­
now ien iu  p r z e z  n in ie y s zą  a w ita c y ią  tr zy k ro tn ie  
w  K u ry e rze  L itew skim , o g ła sza ią c  w szystk ie  
strony in tsressu ją ce  za w ia d a m ia . R o k u  1820  
m ca lu tego  2 d n ia .

P io tr  Z a w a d z k i  S ęd zia  Z ie m s k i  W iłk o m ir ­
sk i P rezes  E x d y w iz y i .

M ic h a ł R ouba  S ęd zia  Z ie m . P ttu  W ilk .
_ E x d y w iz o r .

A n io ł K n ia ź  Z a g ię l i  P isa rz  Z ie m s k i  P ttu  
W iłkorn . E x d y w izo r .

O g łasza 'się  po ra z  d ru g i i trzec i.
2. .E xcerp t o św ia d czen ia  z  p ro to ku łu  p o to c z ­

n eg o  G rod. P tu  W ile ń . w  dacie ń i i e y  w y r a ż o ­
n eg o , et eorundem  p o d  p ieczęc ią  G ro d z . P tu  
W ile ń . u t supra .

R o k u  1820  m ca j a n u a r y i s S  d n ia . P r z e d  
a k ta m i G rodz: P tu  W ile ń , s ta w a ją c  obecnie

W J P a n  J ó z e f  Ż e la z o w s k i  kom . Ptu<, W ile ń .
ośw iadczen ie  p o n iższe  w pisać do p ro to k u łu  p o d a ł, 
które  ta k  się w y r a ż a :  ośw iadczenie  z  n ą y so le n -  
n ie y s z y m  m an ifestem  w  im ieniu  W J P .J ó z e fa Z e -  
la zow sk ięgo  k o m o rP  iu .W ile ń .w  n a s tę y n y m  s k ła ­
d zie  r z e c z y  c z y n i  się: W J P .  Ig n a c y  Ż e la z o w s k i  
praw em  w ie c z y s ty m  w  roku  176.g  m a ja  3 o  d n ia  
od s t r y ja  sw ego z e s z łe g o  ś. p . S te fa n a  Z e le -  
żow skiego  d o b ra  D o b ryn ia . zw a n e , o ra z  część  
C ie s żk o w szc zy zn y  iS zc ze m ie le w szc Z y zn y  w  Gub. 
W ite p . po łożone n a b y ł, k tó ry c h  będąc w ła śc i-  
cielm  ten liiekw estyo n o w a n ym  bezpo tom nie d n i  
ż y c ia  sw ego u k o ń c z y ł , d o b ra  z a ty m  w y ra żo n e  
bez żadnego  w y ją tk u , i  c a łk o w ity  na d m ien io n e­
g o  ś. p . Ig n a ceg o  Ż e la z o w s k ie g o  m a ją te k  ta k  
su m o w n y  ja k o  te ż  ru ch o m y  n a tu ra ln y m  tok iem  
k rw i upad ł na b ra ta  ro d zo n eg o  W J P a n a  K a z i ­
m ierza  Ż e la zo w sk ie g o  kom or. M o z y r .  i o św ia d ­
cza jącego  się J ó z e fa  Ż e la z o w s k ie g o  syn o w ca  
rodzo n eg o  1 F ra n c iszka  o yca  i M a r y a n n y  z  W a ­
le n ty n o w ic zó w  Z e la z o w s k ie y  a  b ra ta  ś> p . I g n a ­
cego  ro d zą ceg o  się z  Ż e la zo w sk ic h , p o  o tw o rze ­
n iu  się ja k o w e y  sukcessy i, g d y  z  r o z m a ity c h  u -  
k la d o w  fa m i ly in y c h  W J P .  K a z im ie r z  Ż e la z o w ­
sk i kom . m o zy r . s t r y y  m ó y  r o d z o n y  w ie c z y s to  
ż r z e c z n y m  ir a n s fu z y y n y m  dokum entem  w  roku  
1 815 a p ry la  2 6  da tow anym , eorundem  anno  
inensi e t d is  p rze d  a k ta m i Z iem . P tu  W ile ń . 
p r z y z n a n y ,  na n i ż e j  p o d p isa n eg o  syn o w ca  c a ł­
ko  w ite y  sukcessyi z rze k ł się i  moc w ła d a n ia  0 -  
n ą  samo jednem u m nie J ó z e fo w i Ż e la zo w sk ie m u  
n a d a ł, g d y  te d y  o św ia d c za ją c y  się ja k o  ca łego  
teg o  zp a a ku  a k to r  i  d z ie d z ic , zp o stro n ia  d o w ia ­
d u ję  się , że  W J P .  H rebn ick i i  F ra n c iszek  R y -  
siń sk i i  H o ło w n ią  niewolnic/ 1 n a  k r z y w d ę  a k to ­
ra  i  n a tu ra lnego  sukcessora d ą ż ą c , z a ję l i  z e  
w sze lk ą  ruchom ością dobra D o b ryn ie  C ie szk ó w -  
SZ czyzn ę  i  S zc ze m ie ie w szc zy zn ę  onem i się u r zq  » 
d s a ją ,p o £ y tk i  w sze lk ie  n a y n ie s łu szn ie y  z  obow ią­
zkó w  u rzą d o w a n ia  sw ego, ja k ie  p e łn i w  Guber. 
W ile ń ., n iem ogąc odda lić  się , n ie b y ł d o tą d  w  s ta ­
nie z a ją ć  się ty m  obiektem  i  o d zy sk a n ia  sw e y  n ie ­
słusznie z a g a r n ię te j  w łasności\ z e b y  w ięc o te ż  
dobra n ik t nie w a ż y ł  się z  J P P .  H rebn ickim  
R y s iń sk im  i  I lo ło u m ią , ja k o  nie będącem i w  ż a ­
d n ym  w z g lę d z ie  w łaścic ie lam i w chodzić  w  ża d n e  
u k ła d y , że o ra z  z  c n y m i kro k i p ra w n e  ro zp o czn ę , 
i  że p r z y y d ę  do p o ssessy i m o je y  w ła sn o śc i za p o ­
w ia d a m , n im  w sza kże  to  nastąp i n in ie y sze  o-  
św ia d czen ie  w espół z  m an ifestem  do za p isa n ia  
w  a k ta  p o w ia tow e p o d a ję . U  tego  o św ia d czen ia  
p o d p is  w  p ro to ku le  ta k i:  J ó z e f  Ż e la zo w sk i kom . 
W ileń . Z g o d z i ł  J ó z e f  B o h u sz  G r .P tu  W il .  R e .

R o k u  1820  ja n u a r  28 dnia . T a ko w e  o-  
św iadczen ie  zg o d n e  z  x ie g a m i i  excerp tem  m o że  
R e d a k c y a  W ileń . um ieścić uj g a ze c ie  K u r . L i t .  
p o św ia d cza m . M ic h a ł S a w ic k i P r e z . G ro d ź . W i l .

2 E xcerp t o św ia d czen ia  z  p ro to k u łu  p o to ­
cznego  k a n c e la ry i m ia s ta  W iln a  w  dacie p o n i ż ­
s z e j  zap isanego  i te y ż e  z  d a ty u rzę d ó w n ie  je s t  w y ­
d ań , to je ś t 1820  roku ja n u a r  i 4  dnia .

R o k u  1820 ja n u a r . i 4 d n ia  P r z e d  a k ta m i m ia ­
s ta  G uberskiego W iln a  s ta n ą w szy  osobiście S ta r .  
J o s ie l L e y b o w ic z  o św ia d czen ie  p o n iż sze  w pisać  
d o  p ro to ku łu  p o d a ł p r z e z  s ło w a :  o św ia d czen ie  
im ien iem  S tar Jo sie la  L e y b o w ic za  A g e sa  w  r z e ­
c z y  następney  i  o to : R o zw in ą łe m  ■i« Z ie m .S ło ń im .  
o zn a czn e  m ole pretensye z  S ta r . M ejerem  M ióhe-  
low iczem  obyw a te lem  S lon im . i  je g o  suhcesśóram i

(5)



o r a z  Judelem I z ra e lo w ic ze m  rów nież  Słonim­
skim obyw a te lem , m a ją tek  debitor a M ich e low icza  
p o s ia d a ją c y m  od la t  kilkunastu proceder i  na  
kopią z  spraw za w ie s za n y  zo s ta ł  ta k o w y  proceder,  
lecz g d y  p r z e z  r e w o lu c ją  w  kraju do takiego  
ubogiego  p r z y  szedUm stanu, a b a id z ie y  po  śm ier­
ci m o j t y  z o n y  o d d a lo n y  ze S łcn im a  2 p r z e b y ­
w am  w mieście W iln ie ,  z w ła s z c z a ,  ze forum d la  
mie szczan j e s t  odmienione i  przeniesione do M a ­
g is tra tó w :  zeby  w ięc  nieperozumsano to z a m i l ­
czenie takow ego  procederu ośw ia d cza  delet. ze  
z a  poprawieniem srę s y tu a c j i  de la t.  kontynuować  
ro zp o czę teg o  procederu nitz.aniedba i  n ig d y  lego  
procederu nie z a m ilc z y  a co i  w  gazetach K u r y -  
ie ra L it .  umieści sw oje  przodsięu, zięcie nie zapo­
mnę- W  protokule  podpisano Josiel Lep bowicz  
A u g u so w ic z .

Correctum I g n a c y  M is ieczew icz  R egen t
Takow e  oświadczenie m oże  b y d ź  do g a z e ­

t y  p r z y j ę t e  Jan T om kiew icz  R .  M .  W .

]t Po  ze jśc iu  Stanisława Krzywo-  
błockiego s taw szy  się jed yn ym  dziedzi­
cem C ypry  an Krzywoblocki , kamienicy 
pud N . cg p r z y  ulicy ostrobramskiej 
w  Wilnie po łożonej , dekretem doczesnej 
ex d yw izy i  na różne części podzielanej , 
chęć przedaży  oney ośw iadcza , życzą ­
cy  nabyć raczy zgłosić się do JV. Ga­
wrońskiego adwokata p r z y  teyże ulicy  
p o d  IV. b mieszkaiącegó. Takowe donie­
sienie w  imieniu brata rodzonego mo- 
iego C ypry  an a iako pełnomocny pleni­
po ten t podpisuię. lg n ą cy  Krzywobłoc-  
ki Sędzia Grodz. T ttj i  Prużan. krzyża  
wojskowego Porucz. i  kawaler.

1 i W  handlu Józefa Kopscha są sproiva- 
dzone rozmaite gustowne towary z  mo­
r y  m eta lliczney, safianu i inne, jako  
też szkła do kinkietów w  dobrym ga­
tunku.

2 TV redakcji kuryera Litewskiego 
iest do przedania: Pieśni nabożne przez  
Franciszka Karpińskiego , podług osta­
tniego dzieł tego p isarza wydania. Ce­
na ieclnego exemplarza - - kop. co.

2 E x c e rp t  ośw iadczen ia  z  protokułu p o to c z ­
nego  Ziem. P t u  W ileń . w  dacie n i i e y  w y r a -  
Łaiącey się zap isanego et torund. pod  p i t c z ę -  
cią  u rzęd o w a  Z iem . P tu  W ile ń .  stronie u y d a n .

Roku 182 o miesiąca ja n u ą r y i  2# dnia p r ze d  
ak ta m i Z iem sk iem i P o w ia tu  W ileńsk iego  sta-  
w aiąc  osobiście Star. l e jo  D e r c z y n  obyw . W i ­
leński ośw iadczenie  poniższe  wpisać do p ro to ­
kołu pod a ł  k tórego  w y r a z y  następne. O ś w ia d ­
czenie wespół z  remamfestem imieniem S tar.  Icki 
D e r c z y n a  obyw . m ia s ta  W i ln a  przeciw ko K a ­
z im ie rzo w i  Choieckiemu tytu łuiącem u się k u z y ­
nem nieletnich Arteckich o ra z  H ieronim owi s y ­
no w i , P aulin ie  i  B r y g i d z i e  córkom A r te c h m  
sukcessoram B a z y l e g o  A rteckiego  zan os i  się 
z  te g o  p o w o d u , i ż  obżał. K a z im ie r z  Choiecki  
c z y l i  to p r z e z  nienawiść do de la to ra  c z y l i  też

p o w o d o w a n y  niechęcią lub z  m n h y  d o j r z a ł e g o  
rozsądku , c z y  to  z  u ia s ń ig o  instynktu lub też  
z  p odm ow y  m m e y  chw aU brych  osob, po w a ży  ł  
się i a ł .  del. w  ku ryerze  L i lew . pom ówić o p o d ­
stęp nad H ieronim tm  A r te c k im ,  w ten czas  g d y  
o to obżał. od nikogo p ro s zo n y m  niebył, g d y  
Hieronim A rteck i  zn a iąc  należność i a ł .  del,  
słuszną  i  spraw ied liw ą do t< y  d a t y  oney nie-  
p r z e c z y ł  i  w  ża d n y c h  aktach m e sk a rzy ł  się, g d y  
ustronna osoba iest obcą od  f a m i l i i  Arteckich ,  > I
g d y  za ł .  del. obża ł.  Chcieckirgo znać m er  a  
honoru k r z y w d z ić  i pom aw iać  z  dom ysłu  w ła ­
snego , niemaiąc na to od ak torow  polec  r.ia, 
m e w y  p a d a  , bo tego  p r a w a  1 U k a z y  w zb ro n i­
ł y ,  co się z a ś  t y c z e  ro zp o czę teg o  procederu  
w  M a g is tra c ie  Th ileńskim z a  obligiern p r ze z  B a ­
z y l e g o  A rteck iego  wy danym  i  ze o da lsze  nale­
żności p r z e z  H ieronim a A rteck iego  w  z n a c z n e j  
i l lośc i i a ł .  z a w in io n e , g d z ie  p ra w a  d o z u a la ią  
niezaniedba upomnieć się sw ey  n a le ż n o ś c i , sa d  
za tem  r o z w a ż y w s z y  d o w o d y  i słuszność p re t tn -  
s y o w  i a ł .  del. one z a tw ie r d z i ,  lecz g d y  obża ł.  
Choiecki s z a r g a  honor i s tawę za ł .  del., p o m a -  
w ia iąc  o różnych  j a c y e n d a c h i  zd ra d a c h ,  będąc  
nieśw iadom ą osobą, lub oby  te sk a rg i  obżał. od­
p o w ie d z i  iako n ik c ze m n e ,fa łs zy w e  1 m n i ty  zna­
czące n ieznaydąu  u iy ,  g d y  w sza k że  i a ł .  d t l .  
niezaniecha odpowiedzieć na te o b ż a ł ,  pos tępo­
w a n ia ,  albowiem obżał. Choiecki n ie za iu td b c ł  
zaosnbw ać ty  ch g o rszą cych  publiczneśt i k, 0 -  
k c w , da ł  u c z u ć , i t  1 w  roi u te r a ź n ie j s z y m  
182,0 j a n u a r y t i o  drna ża l-  del. z a m a n i j t s ta ­
w a ł  i  W kuryerze  L i tew . zamieścić n i t z a m e d -  
ł a m ,  postępki z a ś  obża ł. są niezgodne z  p ra w a -  
bi i m o ra ln o śc ią ,  rum w;ęc o to w s z y s tk o  t a k  

o k a r y  za  po t w a r z  iako te ż  i  o swe na leżno­
ści prau  me g d z ie  p r z y n a l e ż y  prawem  czyn ić  bę­
dz ie  n in ie js zy m  oświ& dcztm em  za p o w ia d a  i  
cnego zamieszczenie w  k i t ty  erze L i tew . dopr ci­
s za  się. U  teg o  oświadczeni..^ podpis w  pro toko ­
le w  hebra jsk im  ięzyku  p r z y  t łumaczeniu p o l ­
skim iest t o k ■ Icka WulJcw ic z  D a t  cyn

Z g o d z i łe m  Jan Z ień kow icz  Wileński. Z ie m ­
ski R egen t.

1 8 2 0  roku j a n u a r y i  28  dnia Takowe 0 -  
świadczenie p r z e z  r e d a k c ją  kuryera L itew skie­
g o  do  w yd ru k o w a n ia  i e  p r z y ię to  b y d ź  m oże,
Sąd Z iem ski P ow ia tu  W ileńskiego  za ś w ia d c z a .

W ileńsk i Z iem ski P r e z y d e n t  i kaw aler  U r­
ban J a zd cw sk i .

5 Stosownie do nóty  J W .  M m is t r a  skarbu  
i  opin ii R a d y  P ań stw a , zgrom adzenie  sz lacheckie  
z M arsza łków  i  D e leg a tó w  złożone, postanow i­
ło, d rw a , świece i  słomę dla w cyska  n iedostar- 
czać  w  n a turze  , lecz tę powinność z a ła tw ia ć  
pien iędzm i p r z e z  podrady . W sku tek  czego na  
do s ta rczen ie , dla woyska pcm ien ionych  a r tyk u ­
łów w  p tc ie  W ileńskim  , zo s ta ły  p rze ze  m nie  
naznaczone do l i c y ta c j i  ternnna  w  dniach 5 
4 i 5 a prze licy tow anie  w 6  i 7 następnego  
m ca  lutego. Ż y c z ą c y  więc p r z y ją ć  na siebie tę 
p o w in h o śę , ra czą  w pom ien ionym  czasie j a ­
w ić  się w  kan ce lary i  urzędu m o je g o ,  g d z ie  
dosta teczną  o w szys tk iem  pow ezm ą in form a­
c j ą . —  l&go roku  s tyczn ia  2 2  dnia  [podpisano) 
W leńsk i pow iatow y M a r s z a  dworu J. C. M .  
K am er-Junkier  i K aw aler  M ik o ła j  A bram o­
wicz. Z a  zgodność S e k re ta rz .D w o r .  R  Tf ileńskie-  
y g  Z m u n tS i  Siemaszko.
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O £  b  H. B A  E II I  E. O B W I E S Z C Z E N I  E-

B n  c y h ą ć r h B i e  h O B e . / l b H T H  ł o c n o -  

g H i i a  I b i a B H O u o M a n g y i o m a r o  i - r o  Ap* 
lwi  e t o ,  I I h o k  H 4 a t i m c n i B o  o  h o  u  o S i i a  b  • 

j i f u n r b ,  i j j n o  i i i o p r u  n o  n o c m a R K b  n o -  

m p e ó n a r o  4 ,1 a  r o u g h b  n p H H R 4 / s e i K a -  

i u ; h x i ,  h - b  m o u  A p M i H  r i p o B i a u n i a  a  

i s  W A D o i i o a ,  c l  j - r o  A b i  y c r n a  c e r o  r i o  

i  e  E e n B a p i i  ó y g y m a r o  1 6 2 1  r o 4 a^ n a -  

S H a n a i o r u c a  e n  B n 3 e h H b i X b  n a / i a i t i a x ' b  

m b x n  r y ó f  p n i u  H a  H W i i t e c j i b a y l o n f i e  

c p o K H ,  H m b h h o ' :  b u  H a 3 e u h h i K i )  n a . i a -  

3t la.X. l> : J i o p O n b j R C H O H  ,  T a i H Ó O B C H O H  ,

EtianiepHiioc/laBCUm n ńacnth T a i ip n-
M e c K o f i  ,  l i 0 ,1  m a i ; c i ( O H  h  C 3 0 6 o 4 c k o  -

"yapanhckoh, rriopru l i ch a  1 , 4 h yro; 
i iepeniopiKHn I iohh me 8,  9 h i o - f o ;  
bu RypcKou , TyyiBCKou , lbtoauckoii , 
C moachcHoh u Op/ioBCHoH, mopr.H I10

Na skutek rozkazu JW . Główno­
dowodzącego iszą Armią , In tenden- 
cya teyże  Armii obw ieszcza: iz targ i 
iYa dostawę potrzebnego p ro w ia n tu ,  
a gdzie intlźiey ow sa , dla w oy sk , na­
leżących do tey  Armii , od dnia igo 
Atfgusta teraźn ie jszego  , do igo Janu- 
aryi następuiącego 1821 ro k u , nazua- 
Czaią się w Izbach skarbowych tych 
guberniy , ha te rm in y  następujące,, ą 
m ianow icie: w Izbach skarbow ych:
W oim neśkiey-, Tam bowskiey , Ekate- 
rynosławśkiey i części Tauryckiey , i ; uł- 
taw skiey i Słobodżkd - T ik ra ińsk iey , 
ta rg i ,  dnia 1, 4 i 7 miesiąca Jurn i, 
p rze ta rg i  zaś dnia 8, 9 i 10 tegoż 
miesiąca Jurni; w Kiirskiey, Tułskiey, 
Razańskiey^ Siholeńskiey i OrłoWskiey,

ta rg i zaś dnia i 4 , i 5 i 16 tegoż Mca
na 7, 9 h l i  ro ■ nepemopiJKHH IiOhh targ i dnia 7, -9 i i o Mca J u n i i ; prze 
iKe i 4 , i 5 h 16 ro.

H a cii i  cpoHH Bbi3biBaK)nica Hie- 
Jiaioiuic ki) mopraMi) •, cb  3aKOHHi>lMH 
3a/iora>ih, b o  jmaaienit i  n o  MbeauHoń  
nocuriiBiii} njmnacÓBb n Ha c e n  p a 3 i> 

bu n a l ń y i o  naenib npornnBb rtogpaAa; 
a  b o  oGeaneueHie śagarnuoBb— o c o ó o  , 
r p o j i b  o6inecriiBCHHbixb omt> gBopiiH-  
c nm a rtocmar>oBb, non oemaiorncfl  na 
ogs iohb 40 8 bp i n . BbąoMOcriin o itO~ 
iripeGuocimi Bb HaiK^oii ryóepHin  6 y -  . 
gyritb paaocaahb i  Bb RaaeHHbiH na/ia-  
nibi Bb cBOe Bp o Mit n nyG.uniho n1> o*
H b i x b  o n l H p b i u i b i ,  B k i b c i u b  c n  r i o g p o -  

6 h b i m h  H O H 4 H u , i f l M t i  h  n p u H H M n  n p a -  

B t n a m h j  H a  u o h x b  4 0 / i j K H h i  n p o n c x o  

4 n o t b  r t o c m a B K H ,  r 4 b  B U p o n e a i b  r i p o -  

n n i B b  n p e i K H n r o  t i e  e g b a a h o  r i e p e -

MbllŁ.

IIo47iHHHoe nogiihca.rb
/ 0 /

Te uep a Ab Humeugcimnb 1 ■ u ApMm ,

Na te  term iiiy  wzywają się życzą­
cy dla targów., z p raw hem i owikeya- 
mi, z uwagi m iesięcznej dostawki ży­
wności , na ten  raz w części 5 p rze ­
ciw podradu , a na zabespiećzenie za­
datków udz ie ln ie , prócz ogólnych od 
Szlachty dostarczeń , k tóre  pozostają 
ha samey ufności." W iadomość o ilo­
ści p o t r z e b n e j , będzie posłana do Iz­
by skarbow ej każdey guberhii w Swo­
im czasie^ i publicznie w nich odkry­
ta  , rażeni ż wyszczególnionemu kon- 
dycyami i dalszehii praw idłam i 5 w e­
dle których powinny bydź wykonane 
dos taw y , w których wreście w, poró­
wnaniu do dawnieyszycli nie zrobiono 
przemiany.

Na au ten tyku  podpisano:

General In tendent iszey A rm ii  
renepaub AeuTneiiaumb l i  a u k  p  u il b. General Poi licznik K ankryn.

y-ro FeiiBapa  
1820  roga.
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